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— Kiedy „Kuryer* przestanie szerzyć ba- 
łamuctwa z obiadem Kół polskich ? 

„Kuryer* z obiadu robi wielką kwestyą poli- 
tyczną. W gruncie rzeczy mało kogo obchodzi 
stósunek naszych posłów do najnowszych zdobyczy 
sztuki kuchennćj. Najmnićj powinno to obchodzić 
Redakcyą „Kuryera*, która przed rokjem wystąpiła 


z znanym artykułem o „programie przyszłości“. 
„Kuryer“ mimo to potrafił obiadowj temu nadać 
wypukłość polityczną i zestawił go z odręcznem 


pismem cesarskiem, jakie otrzymał p. Kościelski. 

Mimo zaprzeczenia prezesa Koła polskiego p. 
Leona Ozarlińskiego, — któremu jako prezesowi 
Koła musi być dana absolutna wiara — mimo, że 
z objaśnień samego „Kuryera* pokazuje się najdo 
wodnićj, że obiad miał charakter czysto prywatny, 


— „Kuryer“ obstaje przy swojem. 
A — prosimy powiedzieć nam: przy czem ? 
Czego ten „obiad* ma dowodzić ? — jakie to ma 


być jego znaczenie polityczne ? 

Sliczny „program przyszłości“, 
kucharze trzy grosze dokładają. 

Nie dość na tem. Z „Kuryera* dowiadujemy 
się, że — „najuroczystsze zebrania 
tego rodzaju (tl! — obiady nazywa „Kur.“ 
— uroczyśiościaini) trządzeją się zawsze tylko na 
podstawie koleżeńskiego i kolegialnego porozu- 
mienia!“ 

Więc cóż z téj — „uroczystości?“ — czy to 
ma być ewenement polityczny! 

Nie dość na tem, „Kuryer“ posuwa swoją 
naiwność do tego stopnia, że zasłużcnemu posłowi 
p. L. Czarlińskiemu zarzuca — „demon 
stracyą w stósunku koleżeńskim u nas niebywałą.“ 

Ależ to szczyt naiwności, że nie nazwiemy tego 
po prawdziwem nazwisku. 

Doszliśmy do tego, że ks. dr. Jażdżewskiego 
„Kuryer“, przed rokiem obrzucił błotem za to tylko, 
że mężnie stał na swem stanowisku poselskiem, 
kiedy wielu inych pilnowało tylko swoich osobistych 
interesów; — że teraz miota sig na posła L. Czar- 
lińskiego za to, że p. L. Qzarliński nie należy do 
kliki, którą „Kuryer“ na rozkazy musi okadzać, 

Oto takie kwiatki wydaje — polityka szla- 
checka. 

Jasna rzecz, że jak „Kuryer* tę sprawę przed- 
stawił, posłowie nasi dali faktycznie p. Kościeskie 
mu obiad za to, że za jego przyczyną dostało im 
się także podziękowanie cesarskie. Ale do tego 
ani „Kuryer“, ani obiadujący posłowie nie chcą 
się wprost przyznać. 

Posłowie nasi mają po prostu dwa fronty: je- 
dnym frontem stawiają się do p. Kościelskiego i 
jego polityka, drugim frontem do wyborców i do 
rzekomćj opinii publicznój, — a zwijają obadwa 
fronty na czas „uraczystych* obiadów, kończących 
się, jak zwykle, pod hasłem: kochajmy sięl 


do którego i 


— Sprostowanie. Donoszą nam, że 
wiadomość podana w nr. 80 „Oręd.*, jakoby p. Sk. 
podczas wyborów do reprezeutacyi gminnéj na Wil- 
dzie w spółce z kilku wyborcami rozszerzał kartki 
na inoych kandydatów, pomimo ustanowionych na 
wiecu kandydatów, jest fałszywą. 

Pan Sk. tego nie czynił, 
uchwalono na wiecu. 


Nowiny polityczne. 


— Główne wiadomości. Z Berlina 
donoszą, że odbywały się tamże zeszłćj środy 6 bm. 


głosował tak, jak 


śnie 


Wiedeńska ulie 


politycznym i spółecznym. 


sobota 9 kwietnia 1892. 


Nr. 82. 


7 ogłaszeala 
przyjmuje się za opłatą 15 fen. og 
wiersza potytowego 
Ekapetydya 
Wiedeńska nlicz numer 8 parter 
Listy 
madnełać należy franco pod adresem: 

Redakcya „Orędownika* Posnań 


Słońea wschód 5,17 Zachód 6,47 
Księżyca wsch. 3,45 Zach 4,54 


n ur. Ś, parter. "wg 


rewizye w domach wszystkich policyi znanych angr- 
chistów. Uwięziono kilkanaście osób i pozabiereno 
znaczną liczbę rozmaitych pism i odezw anarchis 
tycznych. 

— W Oporta w Portugalii w pałacu kró- 
lewskim znalazła policya seliowanych w skrytem 
miejacu 4 kil'gremy dynami 14 karabinów i 56 
rewolwerów. Broń i dynamit ukryli w pałacu anar- 
chiści. Policya już ich wyśledziła i uwięziła. Chcieli 
oni zorganizować wiełką bandę łotrów i uzbroić ją 
w broń; potem mieli najpierw dynamitem wysadzić 
w powietrze pałac królewski, a następnie z bronią 
w ręku rzucić się na gmach rejencyjny i policyjny 
i zlurzyć obydwa gmachy. Wykazuje się także, że 
w Oporto istniał już od dawna szeroko rozgałęziony 
spisek anarchistyczny. Przywódzeów spisku ma już 
policya w ręku, innych zaś anarchistów energicznie 
poszukuje i, jak słychać, wpadła już na ich ślady. 

— Rząd francuzki zamierza zeżądać od sej- 
mu na powiększenie i wzmocnienie wojska w Da- 
homeju w Afryce 2,925,000 franków. Nad wygo- 
towaniem projektu rząd już pracuje i w krótkim 
czasie go przedłoży sejmowi, 

— Z Petersburga donoszą, że Rosya 
znacznie wzmocniła swe wojska przy granicy tu- 
reckićjj W miastach garnizonowych jak Kars, Oiti 
Ardahanie, jako też i na stacyi granicznćj Sarika- 


myak zostały wojska rosyjskie ogromnie po- 
większone. + 4 ”» 
— 

— Z Berlina. Członkowie konserwatyni 


izby panów wysłali byłemu ministrowi oświaty hr. 
Zedlitzowi adres, w którym mu wyrażają swą 
wdzięczność, cześć i uwielbienie za to, że wygotował 
projekt szkólny na zasadach wyznaniowych i dzielnie 
go bronił aż do końca swego urzędowania. Adres 
podpisało, jak donoszą niemieckie dzienniki konser 
watywne, 85 posłów. » 

— Sejm pruski został we czwartek 7 
bm. zamknięty. Posłowie rozjechali się do domów 
na Święta. Wakacye wielkanocne potrwają do 26 
kwietnia, 

— W ostatnich dniach złożyło kilkunastu po- 
słów wizytę kanclerzowi Rzeszy hr. Caprivie- 
mu w jego pałacu. Rozprawiano przeważnie o 
polityce, a mianowicie o tem, dla czego p. Caprivi 
podziękował za urząd prezesa pruskich ministrów. 
Kanclerz oświadczył, że posłów nie powinno to 
niepokoić, iż urzędy kanclerza Rzeszy i prezesa 
ministrów pruskich rozdzielone na dwie osoby, Roz- 
dzielenie urzędów wypadnie tylko na korzyść całe- 
go państwa. 

Posłowie wypytywali się też kanclerza, czy 
rozdzielenie urzędów uważa za trwałe, czy też tyl- 
ko za tymczasowe. Pan Caprivi odpowiedział, ża 
jego zdaniem należy uważać podział za trwały, i 
że cesarz zrobił bardzo dobrze i trafnie, iż zgodził 
się na rozdzielenie. Kanclerz miał wyglądać zdro- 
wo i być wielce zadowolony, że sprawa przesilenia 
ministeryalnego tak szczęśliwie się zakończyła. 

— Francya. O ostatnich rozruchach w 
kościele katolickim w Nancy podają bliższe szcze- 
góły. Biskup Turinaz miał 4 bm. w kościele ka- 
zanie o rozwiązaniu kwestyi socyalnćj. Kościół był 
zapełniony. Przybyli do kościoła nietylko sami 
katolicy, ale i anarchiści i socyaliści. Wielu z 
przybyłych zachowywało się w kościele bardzo nie- 
spokojnie. Niektórzy socyaliści mieli nawet kape- 
lusze na głowach i palili cygara. 

Gdy Biskup rozpoczął kazanie, natenczas roz- 
poczęli socyaliści gwizdać, krzyczeć na całe gardło 
i hałasować. Jeden z bezbożników zaczął głośno 
lżyć Biskupa; wierni katolicy zwrócili mu uwagę, 
ażeby był cicho, a gdy tego nie chciał usłuchać, lecz 
przeciwnie coraz głośnićj i coraz więcćj obelżywemi 


słowy obrzucał Biskupa na kazalnicy, wtedy chcieli 
go katolicy wyprowadzić za drzwi. Mezbożnikowi 
przybyli natychmiast z pomocą inni anarchiści, także 
obecni w kościele, skntkiem czego przyszło najpierw 
do kłótni, a następnie do bijatyki na pięście, a na- 
wet kije i noże. Krew się lała strumieniami w ko- 
ściele. Stojący na kazalnicy Biskup chciał uspokoić 
wzburzone tłumy, rozpoczął przemawiać po kilka 
razy. Nie słuchano go. nie zważano wcale, że prze- 
mawiał, Walka pomiędzy tłumami stawała się z 
każdą chwilą coraz zaciętszą, 

Pogaszono Światło w kościele i zapanowała 
ciemność. Walka mimo to jeszcze nie ustała. Roz- 
bójnicy rąbali ławki kościelne, konfesyonały i nie 
mi uderzali na katolików. Wywrócono nawet jeden 
ołtarz. podeptano go i zamieniono w kupę gruzów. 

Zawezwano do pomocy policyą, ale ta przyby- 
ła dopiero po ukończeniu walki, gdy tłumy rozsza- 
lałe znajdowały się na ulicy.  Policya zachowała 
się bardzo obojętnie przy skandalicznem tem zaj- 
ściu. Nikogo nawet nie przyaresztowano. Obojętne 
zachowanie się policy jest nowym dowodem, że 
rząd francuzki sam dopomaga anarchistom w ich 
pracy, Będzie tego żałował, ale po niewczasie. 

Policya francuzka zachowuje się jednakowo 
tak w saméj stolicy Paryżu, jak również i na pro- 
wincji. 

W Paryżu w kościele św. Lamberta chciał 
ubiegłego poniedziałku 4 bm. ks. Garnier również 
wygłosić kazanie o sprawie robotniczej. Już 2 
godziny przed rozpoczęciem kazania otoczyły 
kościół tłumy anarchistów i socyalistów, odgrażając 
się, że jeżeli ksiądz poważy się mówić na ten te- 
mat, to go ukamienują a katolików w puch rozbiją, 
Policya iw tym wypadku zachowała się obojętnie, 
bo nawet nie rozpędziła zgromadzonych koło ko- 
ścioła rabusiów. Ażeby nie przyszło do ponownych 
skandali i gorszących scen, kościół zamknięto i ksiądz 
nie miał wcale kazania. 

Kto wie, jak się stanie z obecnym rządem 
francuzkim ? 

Imdność cała jest do głębi poruszoną tak osta- 
tniemi zamathami dynamitowemi, jak i okropnemi 
scenami, jakie zachodziły w ostatnim czasie w ko- 
ściołach. 

Franeuzkie dzienniki katolickie ostro występują 
przeciwko rządowi i i domagają się energicznie, ażeby 
zaprzestał wreszcie ciemiężenia Kościoła katolickiego, 

a lepićj, żeby zagrodził drogę anarchistom, 

— Madryt. Po wykryciu przez policyą na- 
boi dynamitowych, podłożonych przez anarchistów 
w gmachu sejmowym, zaniepokojenie pomiędzy lu- 
dnością staje się coraz większe  Obudwóch rabu- 
siów już sąd przesłuchał. Jeden z nich jest Fran- 
cnzem, 8 nazywa się Dóbas; liczy dopiero 24 lata, 
drugi zaś Portugalczykiem, nuzywa się Pereitra i 
liczy 32 lata. Przed sądem tłumaczyli się, że 
wcale nie mieli zamiaru bombami, jakie znaleziono, 
wysadzić gmachów w powietrze. Zresztą do ni- 
czego więcćj przyznać się nie chcieli. Policya po- 
szukuje ich wspólników. Dotąd już uwięziono wiel- 
ką liczbę osób. 


| a) 
Wiadomuści miejscowe i pateczna 
Poznań, 8 kwietnia. 


— * Zaczyna się wkradać coraa więcćj taki 
zwyczaj, że niektóre Towarzystwa przemysłowe i 
im pokrewne, ogłaszając czy to walne zebrania, czy 
też zabawy z tańcami, żądają od nas, abyśmy wia- 
domość tę po 2 a nawet 3 razy powtarzali. Ža- 
deniom takım zadość uczynić nie możemy z tój 
prostćj przyczyny, że przy kilku takich wiadomo- 


ściach musielibyśmy całe łamy kilka razy na ty- 
dzień powtórzyć, z czego są Czytelnicy nieza- 
dowoleni, 

Jak dotąd tak i nadal będziemy za darmo 
zamieszczali wszelkie wiadomości, pochodzące od 
"Towarzystw przemysłowych lub im pokrewnych, ale 
tylko raz jeden. Jeżeli Towarzystwo które 
będzie sobie życzyło, ażeby jaką wiadomość pow. 
tórzyć więcćj razy, wtedy zamieścimy ją, ale tylko 
w dziale inseratów i za jak najniższą opłatą, 
bez opłaty wiadomości takićj nie przyjmiemy. 

Za Towarzystwami przemysłowemi idą teraz 
nawet kasy chorych, a nawet prywatne osoby, któ- 
re w interesie zysków własnych urządzają publicz- 
ne zubawy. Od tych nie możemy i nie będziemy 
przyjmować żadnych wiadomości e ich zebraniach, 
jeżeli wiadomości te nie będą jako inserat opłacone. 
Donoszą nam też, że zarządy niektórych kas mają 
pieniądze na to, w gazetach niemieckich opłacają 
inseraty, ale od polskich żądają bezpłatnego umie- 
szezenia. 

To nie jest w porządku. Pismo nasze nie ma 
ani obowiązku. ani interesu, ażeby takie wiadomo: 
ści bezpłatnie zamieszczać, co, jak sądzimy, inte- 
resowane osoby same uznają. Wiadomości lakie 
przyjmujomy za bardzo nizką opłatą, ale opłacone 
być muszą. 

— * Publiczność m. Poznania jeszcze się nie 
uspokoiła z powodu požaru na ul. Ludwiki, Nie 
uspokoiły ją też rozprawy w reprezentacji miej- 
skićj, prędzćj one strachu napędziły, bo podług tego, 
to na ratuszu powiedział budowniczy miejski p. 
Gruder i radzca miejski p. Jaeckel, to możemy się 
lada nocy znowu spodziewać tego, Że ktoś skoczy 
z 4 piętra. ażeby się żywcem nie spalić. 

Podług p. Griidera nasza straż oguiowa nie 
ma odpowiednich środków ratunkowych pod ręką, 
ażeby ludzi na 4 piętrze ratować. Podług p. Jae- 
kla w Berlinie i na 1 piętrze ludzie się palą, — 
więc dła Poznania jaki wniosek? 

Za taką pociechę Bóg zapłać! — miasto płaci 
rocznie na straż ogniową 48,000 m., a za to może 
czegoś więcój żądać. 

Nieszczęście nie odstanie się i nie można ni- 
kogo wprost za nie winić. Atoli wszystko przema 
wia za tem, że obecne urządzenie naszćj straży og- 
niowéj jest liche i niedostateczne. Chodzi głównie 
o inteligencyą fachową tak strażaków jak kierują- 
cego nimi naczelnika straży. Niestety pod tym 
względem wątpliwości są wielkie. Trudno, pojąć 
jak strażacy z naczelnikiem straży nie mogli się 
sami rychlój dowiedzieć, że wdowa Basińska z piş 


PO BURZY. 


Powieść 
Klemensa Junoszy. 


(Cigg dalszy.) 

Zavim Kamiński zdążył odpowiedzieć, Zosia 
oddaliła się szybko, Znając doskonalu park lipow- 
ski, pobiegła dróżką najbliższą i zniknęła w gę 
stwinie, 

Kamiński odetchnął głęboko, jakby mu wielki 
<iężar spadł z serca, Więc nareszcie Zosia wyje- 
dzie ztąd, zamieszka w domu jeg» siostry, on bg 
dzie mógł ją widywać, będzie mógł starać się o 
jój przywiązanie. 

Posiedział jeszcze czas jakiś na ławce, potem 
powstał i ku dworowi się udał. Nie znając dobrze 
lipowskiego parku, dość długo szukał głównćj alei, 
tak, że ubiegł z kwadrans czasu, zanim znalazł się 
w salonie państwa Kramarzewskich, 

Sam gospodarz go przywitał, a miał minę dzi- 
wnie zakłopotaną. Stracił? kontenans zupełnie, 
przestępował z nogi na nogę, nie wiedząc jak za 
cząć Tozmowę, która widocznie sprawiała mu 
kłopot. 

— (o panu jest, panie Leonie? — pytał 
gość — co się stało tutaj?. Widzę, żejesteś pan 
zakłopotany, że zjawiłem sią nie w porę... 

-- A jakżeż można! przecież stare przysłowie 
mówi: „gość w dom, Bóg w dom“, a jeszcze taki 
gość jak kochany sąsiad dobrodzićj ! 

— Nie politykuj pen — odrzekł z uśmiechem 
Kamiński — bo to panu nie zbyt zręcznie idzie... 
oto lepićj powiedzieć szczerze, może wybieracie się 
państwo gdzie? Niech was moja obecność nie krę- 
puje, znamy się od dość dawna i miałbym uzasa- 
dnioną pretensyą, gdybyście państwo robili sobie 
ze mną ceremonie. Na, szanowny sąsiedzie, proszę 
bardzo po sąsiedzku, otwarcie... 

— Ależ, bo widzi sąsiad, właściwie... 

— No, przecież! 

— Albo ja wiem, co się tutaj dzieje ? Kobiety 
coś tam mają między sobą... niby moja żona i żo- 
ny siostra. Jedna zadysponowała konie dle siebie, 


ciorgiem dzieci mieszka na poddaszu, gdzie się pa- 
liło. Naoczny świadek, długoletni urzędnik magi- 
stracki, jakośmy już pisali. sam po dwa razy wzy- 
wał naczelnika straży, żeby posłał Indzi na czwar- 
te piętro, by zajrzeli, czy tam jeszcze kogo nie ma. 
Od wdowy Kabasińskićj, którą z dwojgiem dzieci 
uratowano, można się było o tem dowiedzieć, stra- 
żak poszedł dwa razy na górę. i dwa razy „prze- 
konał się“, że na poddaszu nikogo nie ma. 

Co to za przytomnoś mysłu — u strażaka! 
Opowiadans nam także że ten, na którym wiele 
przy pożarze zależało, drżał jak osowy listek, Do 
tak odpowiedzialnych obowiązków trzeba brać lu- 
dzi z zdrowemi i mocanemi verwami, ale nie ludzi, 
krórzy się przy ognin trzęsą. Potrzeba więc do ga- 
szenia pożarów ludzi zdrowych i z jakąś inteligen 
cyą fachową. 

Najsmutniejsze wreżenie zrobiły wywody p. 
Griidera i p. radzey Jaeckła na ratuszu. Podług 
wywodów p. Grudera wszystko się da wytłomaczyć. 
Otóż będzie może na czasie odpowiedzieć p. radzcy 
Griiderowi, że w mieście tak niemieccy jak żydow- 
scy i polscy ohywatele nie są wcale wywodami p. 
Gnidera zbudowani. Co publiczność ma powiedzieć, 
jak się rezerwoar pod Urbanowem rozwali, albo 
ludzie przy cgom rozbijają się na śmierć, choć stra- 
żacy płachtę trzymają? Wszystko na świecie da 
się wytłumaczyć nawet rezerwoar i okropna śmierć 
wdowy Basińskićj. 

Niestety w naszych komunalnych sprawach 
mącą często różnice narodowe —  miepotrzebnie. 
Gdy wchodzi w grę urzędnik, zawsze. bez wyjątku 
Niemiec, gazety niemieckie miłczą, żeby urzędnika 
Niemca w obec Polaków na krytykę nie wystawiać, 
polskie gazety też milczą, żeby się nie nazywało, 
iż wyzyzkują okoliczności, ażeby urzędnikowi Niem- 
cowi dokuszyć.  Milczą więc wszyscy, i dla tego 
opinia publiczna w mieście żadnego wpływu wy- 
wierać nie może. 

A to jest właśnie rzecz nie dobra. Żyć mu- 
simy wpólnie w mieście, Żydzi, Niemcy i Polacy, 
mamy pewne wspólneinterasa na pewnych zajściach 
i wypadkach wspólnie cierpieć musimy, dla czego 
różnice narodowe miałyby nam przeszkadzać przed 
zapobieżeniem szkód, albo nieszczęść. 

— * Teatr polski. Jutro w sobotę po raz pior- 
wszy krotochwila Wojciecha Simona: „Przewodnik za- 
kochanych“. komedya E. Cagna: „Nn balkonie“ i I 
akt opery St. Moniuszki: „Halka“. W niedzielę dra 
roat hr. Starzeńskiego: „Gwiazda Syberyi“. 

— * Jeżyce. Towarzystwo tutejsze dramatyczne 
daje w niedzielę 10 bm. tamże przedstawienie. Odegra 


druga dla siebie, jedna odwołała dyspozycyę, dru- 
ga posłała do stajni z poleceniem, żeby powóz na- 
tychmiast był gotów..  Przyzaam się kochanemu 
sąsiadowi, że wolałbym trzech wilków w lesie spo- 
tkać, aniżeli grymasy kobiece widzieć. Okropnie 
tego nie lubię, bardzo nie lubię! 

W takich razach najlepićj jest uciekać. gdzie 
pieprz rośnie — rzekł z uśmiechem Kamiński — 
zwłaszcza, jeżeli się coś przeskrobała, bo jużci nie 
ulega wątpliwości, że musiałeś sąsiad grobo wzglę- 
dem pań przeskrobać, skoro się tak gniewają. 

— Ja! cóż ja mogłem im zawinić? 

— No, jak jest, tak jest, ja sąsiada ocalę... 
Siadaj pan ze mną i pojedziemy. 

— Na żaden sposób, nie mogę przecież zosta 
wić samych kobiet w takiem rozdraźnieniu. 

— Ależ o cóż poszło tym panom? 

— Alboż ja wiem? powiadam sągiadow', że 
pod tym względem jestem jak tabaka w rogu, a 
tak pięknie zapowiadał się dzień — dodał z west 
chnieniem — miał być na obiad chłodnik, wyśmie- 
nity chłodnik. Sam dałem kucharzowi jnformacye 
uważa sąsiad, sam dałem! a teraz cóż z lego 
chłodnika ? co z całego obiadu? Wszelki niepokój 
odbiera apetyt, zawsze tego na sobie doświadczam 
i o ile możności unikam niepokaju. 

— No szanowny sąsiedzie — odezwał się Ka- 
miński — skoro nie chcesz korzystać z dobrćj spo- 
sobności i uciekać ze mną przed burzą, to zosta- 
wiam pana włastemu losowi. 

— Doprawdy! wypowiedzieć nie zdołam jak mi 
to przykro, ale szczerze mówiąc, ja tu sam jestem 
winien, nikt więcćj. 

— Ja też to zaraz powiedziałem. 

— À! niel nie w tem znaczeniu jak sąsiad ro- 
zumie, nie! tylko przez niedbalstwo. 

— Niedbalstwo? 

— Takl tak! Już od dawna doktorzy mówią, 
że Andzia jest chora, że ma w wysokim stopnia 
rozdraźnione nerwy, że potrzebuje wzmocnienia, 
kuracyi; ja co prawda w nerwy bardzo nie wierzę, 
więc też jednem uchem słuchałem, drugiem wy- 
puszczałem.. teraz przekonywam się, żem źle zro- 


tam na sali Wendłanda komedyą L. Świderskiego: 
„Grube ryby“; operetkę Offenbacha: „Joasia płacze, 
Jaś się śmieje“ i operetkę Ofenbacha: „Małżeństwo 
przy latarniach*. Początek o godz. 7 i pół. 

— * Roczne walne zebranie Koła Towarzyskiego 
Rękodzielników w Poznaniu odbędzie się w niedzielę 
dnia 10 bm. o godz. 6 wieczorem w lokalu Towarzy: 
stwa u p. Kempfa przy ulicy Wrocławskiéj nr. 18. 
Porządek obrad: 1) Zagajenie walnego zebrania 2) 
Sprawozdanie zarządu z całorocznych czynności Towa- 
rzystwa, m) sekretarza, b) kasyera, c) bibliotekarza, 3) 
Sprawozdanie komisyi rewizyjnćj. 4) Sprawy bieżące 
Towarzystwa. 5) Sprawa zabawy latowćj 6) Wnioski 
członków. 7) Wybory: 8) zarządu, b) chorążego i 
marszałków, c) komisyi rewiznój, — Z powodu waż- 
nych spraw, będących na porządku obrad, uprasza 
Szan. Członków o liczne i punktualne zebranie się — 
Zarząd. 

— * Woda w Warcie opadła w przeciągu dnia 


ostatniego o 16 centymetrów. Wodomierz wskazuje 
obecnie 2.16 mtr- 
* Zwracamy uwagę na ogłoszenie p. W. 


Szczerbińskiego, który objął po p. Szymańskim aptekę 
przy ul. Wrocławskićj. 

— * Zeszłej środy po poludniu około godz. 5 
rozbiegła się na kaponierze para koni.  Rozszalałe ru- 
maki zdołano zatrzymać przy bramie Berlińskiej. Wla- 
ścicieł koni, niejakiś handlarz z Kórnika, spadł z wóz- 
xa i poranil się niebezpiecznie po głowie. 

* „Poradnika gospodarskiega” 
15 i zawiera: Wiadomości od patronatu. 
u koni i dotyczące Jéj prawo, względnie przepisy po- 
licyjne. Pytania i odpowiedzi. Ruch Towarzystw. 
Ceny zboża i płodów rólniczych. Ogłoszenia. 

— * |nowrocław. Przyjezdni z strony Poznania 
opowiadają, jak pisze „Gaz. Tor.*, że wczoraj w poł. 
nanaść miało czterech jakichś mężczyzn ka. Ponińskiego 
w Knścielcu w jego własaćm mieszkaniu, że ksiądz Po- 
niński zastrzelony, kapelan jego zaś ranny, a nadto 
jeszcze kilka osób zabitych czy rannych. Z pomię- 
dzy napastników dwóch miało legnąć trupem, gdy 
ludzie przybyli nu pomac. O powodach napaści nic 
nie wiadomo, Dr. Szuman z Torunia powałany do 
Kościelca Będzie w tem wiele przesady, ale coś 
prawdy być musi. Przyjezdni opowiadają, że wi- 
dzicli gromady ludzi na drogach ku Kościelcowi. 

Tu w mieście opowiadają, że ks. proboszcza 
Ponińskiego napadło 4 drabów, że w imieniu ko- 
mitetu anarchistycznego zażądali od niego pienię: 
dzy. Gdy ks. proboszcz zadzwonił na służbę, dali 
do niego kilka strzałów z rewolwerów i ranili go, 
ale nieśmiertelnie, Przed slużhą napastnicy uciekli 


wyszedł nr. 
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bił. ataki są coraz częstsze i coraz gwałtowniejsze, 
widzę, że doktorzy mieli słuszność. 

— No, panie Leonie szanowny, bądż dobrćj 
myśli. Jeszcze nie ma nic straconego, wypraw 
żonę za granicę. 

— Kiedy i Frania. 

— To i panuę Eranciszkę. Sam z niemi po- 
jedź, rozerwiesz się trochę, odpodzniesz, a ternzjpo- 
żegnam sąsiada dobrudzieja. 

-— Jak mi przykro, nie uwierzysz pan, jak mi 
niezmiernie przykro. Taki chłodnik! Sądzę wszakże, 
że ten wypadek nie wpłynie na zakłócenie naszój 
harmonii. 

— Ojż znowu *! 

Kamiński odjechał. 

Zaledwie wolant jego znikoął za bramę, wbie- 
gla do salonu pani Anva. 

— Wyprawiłeś go już? — spytała. 

— Jak widzisz. 

— Spodziewam się jednak, że zrobiłeś to dość 
zręcznie, żeby go nie obrazić. 

— Użyłem całćj dyplomacyi, mogę się nawet 
pochwalić, żem wynalazł pobór bardzo zręczny go- 
dzien Metternicha. 

— (iekawam | 

— Powiedziałem... powiedziałem, że ty, moja 
duszko, masz szalony atak rozdraźnienia nerwów. 

— Pani Auna wzruszyła ramionami: 

— Jeżeli to miało być zręczne, to ciekawam 
bardzo cobyś nazwał niezręcznem, lecz mniejsza 
o to, racz się teraz pofatygować do mego buduaru. 

— Dobrze, ale moja Andziu, jakże będzie z 
tym chładnikiem? Sam dawałem informacye ku- 
charzowi. 

— (Qłodnik ci nie ucieknie, a tu idzie o waż- 
niejsze sprawy; proszę cię, bądź łaskaw przyjść 
zaraz i pamiętaj, raz w życiu przyaajmaićj okaż 
jakąś energią, bądź mężczyzną. 

— Ależ!.. o ile mi się zdaje, droga Andziu... 

— Àch, niestety, wiem o tem, tobie się zaw. 
sze zdaje i przez to właśnie my z siostrą, jesteśmy 
najnieszczęśliwsze istoty pod słońcem. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


się do lasu. Tam na nich lud ze wsi 
uderzył i wypłoszył ich z lasu 

Opowiadają dalćj, że 3 z nich ubito na polu, 
a czwarty sam sobie w łeb palnął. Pradopodobnie 
jest w tych wieściach sporo przesady. Bądź co 
bądź napaść była ohydną. 

U rabusiów znaleziono listę, na którój mieli 
spisanych księży proboszczy z całój prowincyi. 

— * Inowrocław. Folwark Chrustowo p. Dą- 
brową, mający 600 mórg obszaru, nabył w drodze li- 
cytacyjnćj za 6:,0U0 m. adwokat dr. Danelewicz w 
Berlinie. 

— * Toruń, Ponieważ w Polsce panuje w za 
slraszający sposób tyłus plamisty, dla tego nakazala 
rejencya, ażeby choroba ta nia przeniosła sl do Prus, 
policyi, ażehy na komorach urządzała zaklady desinfek 
cyjne. W zakładach będą desinfekcycwane bez wyjąt 
ku wszystkie osoby, przybywające z Pelski do Prus. 

W tych dniach sądziła tutejsza izba przysięgłych 
kupca żyda Cohna z Chełmży, oskarżonego o fałszywe 
bankructwo. Oohu był już raz karany cuchthauzem za 
sfałszowanie dokumentów i oszustwo. W marcu 1882 
r. założył w Chełmży skład krótkich towarów, który 
istniał do listopada 1890 r. W tym czasie sprowadził 
towarów za 52955 m. Za towary nie mógł zaplacić 
i oglosą konkurs, wożywszy się z wierzycielami, któ 
rzy otrzymali 37 pret. Późmćj wykazało się, że pou- 
krywał towarów za 40,000 m. Towary te sprzedawał 
pokryjomu. Wykazało sią równieź, ża książki prowa- 
dził w nieporządku, Izba przysięgłych skazała gu na 
1 rok i 6 miesięcy więzienia. 

— * Kwidzyn. Nowy minister oświaty dr. Bosse 
ma przybyć niebawem do naczelnego prezesa rejencyj 
nego. 

— * Tczew. Dyrektor tutejszéj spółki pożycz 
kowćj, Wilhelm Preuss, znikł nagle przed kilku dnia- 
mi bez wieści i śladu. Kesę policya zamknęła. Prze 
konano się, że dyrektor sam, alho też pomocnik jego 
obrabowali kasą na 32,000 marek w papierach wartoń 
ciowych, które spieniężyłi w Gdańsku. Zbiegów dotąd 
nie schwycono. W mieście całem panuje ogromne za 
niepokojenie. 

— * Skarszewy. Oszustwa i sprzeniewierzenia, 
jakie popełnił a w następstwie tego się zabił tutejszy 
kamelurz A. Bathe, są bardzo wielkie. Obliczają je na 
10,000 m. Tutejszą kasę leśniczych zarmał na 1000 
m., powiatową kasę komunalną w Kościerzynie na 5 
tysięcy marek, w król. kasie powiatowej brakoje zaś 
100 marek podatków państwowych za czwarty kwartał 
1891 r. 

— * Brodnica. Zeszlego poniedziałku wieczorem 
uderzył pewien tutejszy rzemieślnik nożem w piersi ra 
botnika Jankowskiego i zabił go na miejscu. Morder 
cę natychmiast przyaresztowano i uwięziono.  Nieboż- 
czyk pozostawił po sobie wdowę i dwoje drobnych 
sierót. 

— * Gniew. Oberżystę Olszewskiego z Tymawy 
znaleziono nieżywego w pobliżu budynków Nehringa, 
Mówią, że go zastrzelono. Podobno z pustoty chciał 
on w nocy wypukać Nehringa z łóżka, « ten miał 
do niego strzelić i tak nieszczęśliwie trafić, 

— * Z Warluhia wysłano trzy nadzwyczejne po- 
ciągi z obieżyansami, ktorych w okolicy tamtejszćj 
obliczają na 1700 do 1800 ludzi. Padobno ajenci 
z Pomeranii gęsto się kręcą po wsiach, a zarabiają 
na każdym robotnika 7 do 8 marek, 

— * Grudziądz.  Tutejsza izba przysięgłych 
skazała na śmierć czeladnika szewskiego Gustawa 
Kunderleitt z Tylży. W listopadzie r. z. zamordo- 
wał on 70 letnią wdowę Leitkitt ze Świecia i jéj 
11 letsią wnuczkę Waheke dla tego, że wdowa 
nie chciała zawrzeć z nim małżeństwa, 

— * Gdańsk Robotnik Juugus, który w gru- 
dniu r. z. w nocy wtargnął do gościnuego Grotha 
w. Hejbndzie i kawałem ciężkiego drewna bił wszyat- 
kich ludzi, których napotkał, a nadto potrzaskał 
rozmaite sprzęty w lokalu, został skazany na 3 la- 
ta więzienie. 

— * W Opolu skazała izba przysięgłych ra- 
botnika Jana Kotaura z Gąsiorowic w powiecie 
Wielko strzeleckim na Śmierć za pepełnienie mor- 
derstwa. 

— * Wrocław. W Hermsdorfie pokłócili się na 
ulicy wśród białego dnia dwaj dyrektorzy pewnej 
tamtejszćj kopalni. Jeden z dyrektorów wpadł w 
taki gniew, że dobył rewolwera z kieszeni i zastrzelił 
swego kolegę. Mordercg natychmiast uwięziono. 
Zubity pozostawił po sobie wdowę i 7 dzieci. 


me 


Składka na sieroty po wdowie $p. Basińskiéj. 
W Redakeyi naszej złożyli: Józio Szymański 3 marki, 
Mysia Szymańska 50 fen., Jasiu Szymański 50 fen., 
Kazia Szymańska 50 fen., razem 4 m. 50 den. Pan 
Kabędziński złożył 1 m. 


Rozmaiłasci. 

— * Mardowanie memowłąt. Po świętach Wiel 
kanocnych, a mianowicie duia 28 kwietnia, w są 
dzie okręgowym wieńskim sedzona bzdzie senia 
cyjne sprawa o mordowanie niemnwląt. Na wwie 
oskarżonych zasiąłzie przeszła 40 kobiet. nskarżo 
nych o systematyczne i z planem prowadzone za 
bijanie nowonaredzonych dzieci  Rozorawy sądowe 


potrwają prawdopodobnie conajmnićj 10 dni, po- 
nieważ do pracesu powołano około 350 Świadków, 
należących do wszystkich niemal stanów ludności 
wileńskićj. Sledztwo pierwiastkowe trwało około 
2 lat, od kwietnia 1890, kiedy w jednym z zakąt- 
ków Wilua w dole kloaczaym znaleziona od razu 
sześć trupów niemowiąt. Następnie z każdym pra- 
wie dniem przybywały nowe szczegóły tćj przera- 
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(Za wszelkie niżej podane ogłoszenia i nades 
my, Tedakeya pisma naszego nie bierze żadnój_od 
mości.) 


żającćj zaiste Zbrodni. Jednocześnie też ujawniała 
się coraz większa liczba oskarżonych, którzy sta- 
nowili rodzej szajki, prowadzącćj ohydny proceder. 

— * Pojedynek wężów, W słynnym zwierzyń- 
cu Hagenbeck w Hamburgu pized kilku dniami 
rozegrał się zajmujący pojedynek, który stoczyły 
z sobą cztery węże, zamknięte w jednéj klatce, 
Ranną porą dozórca rzucił tam nieżywego królika, 
który tej czwórce gadów dużych rozmiurów służy 
za codzienny pokarm. Przypadek zdarzył, że ró 
wnocześnie chwyciły za mięso dwa węże : jeden bar- 
dzo duży, drugi nieco mniejszy. Rozpoczęła się 
walka nader zacięta; duży wąż owinął ogon naoko 
ło szyi mniejszego i szybko zmusił go do puszcze- 
nia zdobyczy. W tój zaś chwili zbliżyły się da 
królika dwa inne węże. z ktoremi ów wielki pod 


Wiadomości handiowe. 


Kurs”papłerów dnia 7 kwietnia. 
Poznańskie listy zastawne 4%, 
Poznańskie listy zastawne 31/4*/, 
Poznańskie listy rentowe 
Listy zast. 5%, Królestwa Polskiego 
Listy polskie likwidacyjne 
Rosyjskie banknoty za 100 re. 
Rosyjskie 47/%/, listy zastawne 
Zach. pruskie cbligacye 
Zach. pruskia 3/0, listy rentowe 
Rosyjska pożyczka 4%, 1880 
Rumuny 49, pożyczka 1980 
Austryackie” banknoty 
Węgiorska 5°/, renta 


tane rekia- 
powiedzial- | od 194—204—000. 
podług jakości. 

Jęczmień za 1000 
podług jakości 


w miejscu 22,7 m. 
Okowita nieopodntk 

niecpodatkowana 70 m. 

na wrzesień-październik 


Owies za 1000  klgr. 


Żyto za 1000 klg. w miejscu podług jakości, miejscowa. 


w miejscu płacono 141—168 mrk.. 


kig. w miejscu płacona 143—185 m. 


Groch da gotowania 180—230 m. na paszę 156—166 m 
Petroleum za 100 klg. z beczką w Jlościach m. 50 cent, 


owana 50 m, na listopad 000—000 
na kwiecień 140,7—. 41,5—40,4—45,2 
39,0- 39,5—58,6 m. 


Wrocław, dnia 


Stałe ceny usti 
deputacyą targowi 


jowiona prze: 


7 kwietnia. — Ceny targowe. 


Pszenica a stara 


jął walkę na nowe. Daremnie dozórcy chcieli je Węgierska 49/, reutazłota nów . 
rozdzielić, ile razy zbliżył się z drągami, węże roz- „  żóła stara |. | - | walla e iaa 
łączały się po to tylko, by rzucić się na ludzi z ' eż nawe . . a ch ch ip F jo 
rozvartemi paszczemi. Wreszcie po trzech gadzi- Poznań, dnia 6 kwietnia, — Ceny targowe Jęczmień nowy „.|az|3o| 16 | 30) 14 | zo 
nach takich zapasów węże pozornie opadły z sit i | Ceny ustanowione przez stowa: (ak PEEN m MAF NA EREJEJIE 1 
zaprzestały walki Przez ten czas ów wąż naj rzyszenie kupieckie ES fen_mrk. ka lngk. fax | ORA nowy „ . f 14[/70| re | 90 | 12 | so 
zy spokojnie zjadł pół królika i zabierał się 3 Grach : . f 21 |—| 18 |50] 18 |= 
Pozenicy nowej FK gli Rzep. . . „ . | 2460] 28 | 40| 26 | 20 
do zjedzenia drugićj połowy, gdy znowu rzucił się | żyta | «| sa Zubin żółty E | E- za ea G a 
na niego wąż największy, przydusił go, zmusił da „ nowego A= Łubiu niebieski . Ml ZES ===] |= 
puszczenia reszty królika i zjadł sam. Ale zale | Jęczmienia . . - | 16 
dwie nwolnił przeciwnika, gdy ten, z niesłychaną | 0%8% nowego . - | 16 
szybkością sam go zaczepił, obwinął się w około GR a = Szczecin, 7 kwietnia. 
i R a A e A 2 6 = Żyto xa 1000 kilogr. w miejscu krajowo 190,00—200,00 
niego cały i tak go wziął w obroty, iż wielki wąż Okowita w miejscn Fez beczki 50-ta 58.40 m na kwiecień 000,00--010,00---000,00 
formalnie jęczał, Za jego przykładem poszły i dwa 70-ta 88,80 m. Pszenica za 1000 klgr w Nich "biało żóła nowa pła- 


inne węże. Walka, która zaczęłu się o godzinie 11 


cono 200,00—212,00 na 


z rana, skończyła się po północy. Puzorme żaden z 


przeciwników nie poniósł szwanku, jednakże węże TA 


(Domesienie urzędowe.) 
Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu płacono 188—213 


Owies płacono za I 


marzec 0/0,00—000,00 na grudzień- 


styczeń 000 00— 000, 06—000, 00—000, 00 m. 


000 klgr. w miejscu 145 154 m. 


Jęczmień bez zmiany za 1000 kilogr. w miejscu piękny 


SĄ znacznie osłabione i nie tak rnchliwe jak przedtem. | mrk — podług jakości. 172 174 marek. 
festgestelite Tarif hetrefiend die Ent- RZE ASA E 
<> E richtung der Vergatung fùr Ea Eut | Szanownéj Publiczności miasta Poznania i okolicy 
leerung der Ahortgruben nnd die 8 mia o r I BA ; 
AA ROEE a e | donos! szę uprzejmie, jà z dniem dzisiejszym objąłem na 
leweglichen Bchalter, nach dem Oits- | Własność tutejszą, 


sz 


Dois 6 h, m. o godzinie 11 wieczorem umarł po długich i 
ciężkich cierpieniach, eputrzony św. Sakramentami $. p. 


Augustyn Ryster. 


Fogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 10 b. m. o godzinie 
2 po południu z demu žaloby, Jeżyce, ulica Wysoka nr. 17, na 
cmentarz parafii św. Wojciecha, o czem donoszą głęboko stra- 


pieni 
soan x daieśmi i rodrina. 


NRERANNKKKKKKZRAKAX Fanny" 


* Wprawiam sztuczne zeby $ s bezpłaunie mogą się zgłosić 


Piekary 25 parter. 
płombuję, jako też wyrywam zęby licz najmniejszego bólu, prze-  EROJRKIZTFĘTZ OCZKO TIRANIE 
rabiam i naprawiam sztuczne szczęki. 4 

X wprawna w ezycin ataników ;może się 


Osobny pokój operacyjny. — Ceny przystępne. Panna 
Kaniasty, 
zaraz zgłosić; także przyjmuję pa- 
„nienki w Daukę 


dentysta-technik 
Poznań, Wrocławska ul, 15 (Hotel Saski.) 

B. Wunsch. krawcowa 
Stary Rynek 75 II p. 


ai i ihptaiaiiaieiaiakai 


Sw 


1885 


| der Polizei” eimig vom 
Januar 


|statut vom z7 Dezember nad 


1886 
—— bleibt Me das Rech- 


ungsjahr 14 io 
Krait, was hiermit zur öffentlichen 


Kenntniss gebracht wird 
Posen, den 2 April 1892. 
Der Magistrat 


m Każdy powinien się przekonać o taniości! <% 
ains Po tanich cenach — towar dobry i bez skazy! *4BĘ 


Dlugie jedwabne rękawiczki para 40 fan 
Gorsety pancerne z prawdźiwemi sprężynomi 90 £ 
Fleganckie staniki trykotowe od 1.50—3.00 mk. 
Eleganckie, dobre koszule nocne 1.00 mk 
Wieganckie, dobre pończochy para 25 fen 
Prawdziwe, eleganckie bluzki „Barchent* nadające 
się do prania 1 25 mk. 

Prawdziwe, eleganckie bluzki 
się do prania 1.00 pb. 

la dzieci. 

Rękawiczki LER para 10—15 fen. 
kowe dla dzieci para 15—20 fen. 


„Oretton* nadające 


„Gloria“ 


Nadzwyczaj eleganckie trykotowe ubiory dla 
Przekonać się moż 


J. 


Proszę uważać doklai 


mamm Wielki zapas eleganekich paraso! 
Eleganckie ubiory, do prania, dla chłopców od 2 6 lat sztuka tylko 2,25 mrk. 
JMG” Eleganckie ubiory ze sukna dla chłopców od 2— 


Din p 
tna) Fiat czele Dla panów. 
para 1 mk. Rękawiczki plansowane z wysz. i agrafą para 1.20 
Dłogie niciane rękawiczki pera 20 fen. Rękawiczki niciane z wysz. i agrafą para 35 fen. 


Rękawiczki jedwabne z 3 60 fen, 
Fleganckie krawatki od 20—40 fen. 
Kołnierzyki płócienne, 4 razy podwijane sztuka 20 £. 
Mankiety płócienne 4 razy podsjjane para 40 fen. 
Eleganckie koszule wierzchnie z płócienaemi przod- 
kami 220 mk. 
Dobre kaszule nocne sztuka 1 00 mk 
Szkarpelki przeciw potowi para 10 fon 
robione para 25 fen. 
„Macco* 1.00 mk 
1,25 mk. 


Prawdziwe koszule ziłrowia 
gacie 


Pończochy 
| Prawdziwe czerne pończochy dla pań i dzieci tylko 40 fen. "$W 
6" Parasole z eleganckiemi kijami dła pań i panów sztuka 


2.20 nik. wa 
lek od 1,25 mrk. da 1.75 mrk. mem 


6 lat sztuka 3,50 mrk. "ug 
chłopców i trykotowe jaczki dla dziewcząt 


bajecznie tanie | 


na o prawdziwości. 


R © SS E< AMM. 


3. Fryderykowska 


mlica nr. 3, 
dnie na mają firmę. 


uprzywilejowaną aptekę p. Szymań- 
skiego przy ul. Wrocławskiej 31. 


W. Szczerbiński, 


| pięknie powiększony 


| 
| 


Podług każdćj, czy t 
większenie aż do wielkości 
czy to w fotografii, 


nowćj. c: 


aż do 100 marek podług wyko 
mogę stawić 


Cenniki 


Per 


jęse= # swój dobroci: Magnum Bo- 
num, Cesarzowa, Codo śwłała i El 
Rosa, oraz porcyą zrazków do szcze- 
pienia grusz i jahłoni poleca po 1,00 
mk. za woreczek 5 kilo — reap. por 
cją za przesłaniem należytóści w 
znaczkach pocztowych. 

S. Radomski, 

Śrem (Schrimm.) 


ZNIA 


miejscowych rodziców przyjmio 
J. N. Dankowski, tapicer i de- 


Mieszkanie 


2 pokoje kuchnia 1 entree 
ne I p. okna na ulicę, od 1 maja b 
r. przy ol. Wodnej nr. 26 do wyna- 


lięcia; dalój na HM p. obszerne po- 
mieszkanie za 16 mk. miesięcznie, 
osfatoii do wyni 


Poszukuje się od 1 lipca 


panny praczki 


niezbyt młoaćj. która oprócz do 
kładnćj znajomości prania i pra- 
sowania musi umieć białe szy- 
"ie i podjąć się spenia z 8 i 6: 
letnią dziewczynką Pensyi 150 
imsrek rocznie. Poste restante 
Wreschen P. P. 


natnralnéj 
w akwareli, 
w alejmej farbie, począwszy od 20, 30. 40. 50 morek itd. 


rozmaite Świadec 
przezemnie wykonanym gwarant, 
yłam darmo i franko, 
w niemieckim i polskim językn. 


Atelier Ernst Eugen Hamm, 


w Kónigshofen w Bawaryi. 


Najładniejszą pamiątkę po zmarłych sprawia 


tret 


7y starćj fotografii, mogę po- 
kunsztownie wykonać, 


w pasteli, albo 


nania. Na moje powiększenia 
twa. Przy każdym portrecie 
uję zn największe podobieństwo, 
Korcspondencye przyjmuję 


biegłą w szyciu dziurek. 
przyjmie 
Mikolajewski, krowie, 
Wilhelmowska ul. 20. 


Mieszkanie parterowe, 


6 dużych pokoi i przyle- 
glości z 5 wchodami, nadające się 
na bióro lub dla lekarza, jest ad I 
paśdziernika do wynajęcia. Bliższych 
szczegółów przy 

I _Wiktoryi 20 M p. na lewo. 


8 doskonałe sprzedawaczki 


mogą się zaraz zgłosić 


I LEVY & Co. 


Fryderykowska ul 1. 


Polak 
uczący się po niemiecku. 


Praktyczny przewodnik, kóry podaje 

wskazówki, rozmowy i nauki, aby w 

krótkim czasie można czytać. rozumieć 

i mówić po niemiecku. Opracował 

Józef Chociszewski. Stron 112. 

Bez oprawy 75 f., z oprawą | m. 
Na przesylkę dokładać trzeba 10 


fen. Należytość można odtąd przesy- 


lać w znaczkach pocztowych w liście. 


Adregować należy, 
Ekspedycyi „Orędownika* 
i „Elosu Polskiego,” 
Poznań (Posen) 
Wiedeńska ulica ur. 8. 


Nakładem i rzcłonkewi Dr. R Śrynsnii blego w Porzanta — Redakto: odpowiedzialny Józef Siemlanowski w Poznania. 


